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8 Zaopatrzenie w surowce, paliwo i nawozy 
• Specjalizacja w produkcji maszynowej 
• „Bełchatów" wspólną inwestycją RWPG? 

Problemy koordynacji 
planów gospodarczych 
K:orniitet Wylrona.wczy 

RWPG przeprow.aidził debaitę 
nad WylJ'l.ikaJll'li dotychcz.aso­
-wych prac :?llllierzających do 
koocdynacjj pla1I1ów rozwoju 
gospodal!"czego kll'ajów człon­
kowskich na laita 1966-1970. 
Obsizerne przemówienie wy­
głosił wicepremier Pioit.r Jaro­
szewicz. Przemawi.al: również 
minister gó:rl!licbwa i ene.rge-

Odznaczenie 
dziuluczy SD 

Z okazji 20-lecia Polski Lu­
dowej, Rada Państwa nadała 
wysokie odznaczenia państwow.e 
czołowym działaczom Strónm­
ctwa Demokratycznego .. 
Krzyżem Komandors!<Im Or• 

dcru Odrodzenia Polski. odzna­
czeni zostali czlonkow1e . Pre­
zydium CK SD: An_dr:ieJ Be­
nesz Józef Piskorski I Fran-1 
cisz~k Szmidt oraz sekretarz.e 
CK SD: Ryszard Burcharck1, 
Boi es la w Witold Goetzen, Leo­
nard Hobensee i Zofia Stypuł­
kowska. 

tyki J aJil Mi<tręga jako prze­
wodniczący Komisji Węglowej 
RWPG oraz minister Roma.n 
FidelSiki. 

Kraje RW<PG po raz pier­
wszy udostępniły sobie wza­
jemnie dane o podstawowych 
zamierzeniach r01Zwojoiwych 
na okires ca!ej 5-lai!ik.i przed 
ich os.tateczmym usitaleniem 
i zatwi.erdzeniem przez rządy 
i palI"lamenty krajów. Doku-
ment ten za.Wiera ta!kze in­
deks zadań wymaigających raz 
patrzenia i podjęcia decyzji 
w trybie dWtWtronnej względ­
nie wielosib_r<?Jmej wspólpracy. 

Przedstaw1c1el Polski stwier­
dził, że przedstawiony przez 
Biuro Komitetu Wykonawczego 
d~k~ment stanowi cenne uogól­
men1e _prac koordynacyjnych. 
W wymku uzgodniono wzajeni 
ne dostawy wielu surowców o­
raz podstawowych maszyn i u­
rządzeń. Zadanie to zostało w 
znacz'nej mierze wykonane 
przede wszystkim dzięki wysił­
kom ZSRR jako głównego do­
stawcy cennych surowców i wy 
robów. Podkreślił on także wkład 
Polski dla zaopatrzenia · krajów 
RWPG w niezbędne surowce. 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 
~~~~----------------~--~~--~ 
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Rok XIX Nr 169 (5478) 
Lódź, pil\tek 17 lipca 1964 roku 

Pesiedzenie Rady Naukowo-Technicznej przy MGK 

·&udoconictooo mieszkanioooe 
i gospodarka. komunalna 
w latach -i966-'70 

W CZJWadek: odbyło się lna­
U:gUJ!'acyj!tle posiedzenie rady 
naukowo-technicznej, .powo­
Łainej ootatn.io przy minis.1Jrze 
goopod:aJrki komuna1111ej. W o­
bradach u=estniczył wicepre­
zes Rady Minis•txów - Zenon 
N<OWak. 

darowania środkami, które ra­
dy narodowe otrzymają na roz­
·wój usług komunalnych. Popra­
wie musi również ulec działał· 
ność inwestycyjna resortu go­
spodarki komunalnej, gdyż w 
latach ubiegiych osiągane re­
zultaty były niewspółmierne do 
wydatkowanych funduszów. Np. 
w 1963 r. MGK wykorzystało 
93,6 proc. przyznanych środ­
ków inwestycyjnych, .iednakże 
za pieniądze te zrealizowano 

Tani opał czeka 
Chcesz mieć ciepło w zi­

mie, pomyśl o tym już teraz. 
Pod takim hasłem odbyła się 
wczoraj we Wrocławiu kon­
ferencja prasowa, której te­
martem były sprawy gospo­
darki paliwowo-energetycz­
nej oraz zaopatrzeme ludnoś 
ci w tanie paliwo 11a zimę. 
Jak poinformował zebranych 
dziennikarzy oraz uczestniczą 
cych w konferencji przedsta­
wicieli dystrybutorów paliwa 
zastępczego pełnomocnik rzą­
du, wiceminister F. Topolski 
- bilans opalowy na najbliż 
sze lata nie przedstawia się 
zbyt różowo. Stale rośnie za­
potrzebowanie rozbudowują­
cego s.ię przemysłu ua wę­
giel kamienny używany nie 
tylko do celów opałowych ale 
i przetwórczych (w zakła­
dach chemicznych). Wystar­
czy przypomnieć, że podczas 
g{ly wydobycie węgla ka­
miennego wzrosło ostatnio o 
15 proc„ to sam przerób wę 
gla w przemy~le chemicznym 
zwiększył się o przeszło 28 
proc. Równocześnie notuje 
się na krajowym rynku opa 
łowym stale :z,większa·nie się 
zapotrzebowania ze strony 
prywatnych odbiorców, pogłę 
biające istniejące niedobor:l:"· 

miast, 6 województw, w tym 
i łódzkie, rozpoczęło produk 
cję paliwa zastępczego - han 
del nie uczynił wszystkiego 
aby spopularyzować je sze­
rzej wśród odbiorców i dziś 
remanenty brykietów wyno­
szą już ponad 34 tys. ton • 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

A. Mikojan 
przewodniczący 
Prezydium 
Rady Najwyższej 
ZSRR 

Uroczyste zakończen.ie 
naszego konkursu 

o Złote Kielnie lodzi -1961 

Pr:?Jedmiotem dyskusji eks­
pertów były W)•tyczne rozwoju 
gospoda!rk!i k<l'ITIUll1alnej i mie­
szkan!iowej na i.ata 1966-70 
w świetle uchwaił IV Zjazxliu 
PZPR. Referat 'fl•a ten temat 
wyglooH pr:z.ewQ<:]•niczący Rady 
Naiuikowo - Technic=ej, mi­
nister St:aini'Sllaw Sroik:a. 

tylko 60 proc. planowanych/ 
u.jęć wody, 25 proc. oc"'.ys~czal­
ni ścieków i 69 proc. s1ec1 ka­
nalizacyjnej. 

Skłoniło to rząd do podię­
cia w roku uo. decyT.ji o roz 
poczęciu przeróbki mi~łu wę 
gla brunatnego na za><tępcze 
paliwo formowane. Paliwo to 
oka'Zało się cennym opałem 
o dużej kaloryczności (3 tys. 
kal .na 1 kg) oraz cenie o 50 
proc. niższej od ceny w.ęgla 
kamiennego. Niestety mimo, 
iż dla pełnego zaspokojeni.a 
potrzeb opałowych ludności, 
zwłaszcza wiejskiej i z małych 

W środę, na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, pnewo·dni­
czącym Prezydi;um Rady zo­
stał wybra.ny Anastas Miko­
}a.n, dO'l.ychcza.sowy pierwszy 
zastępca prz.ewodm.icz,ącego Ra 
dy Ministrów. 

nenkiel, dyrektor Lódzkiego 
Zjednoczenia · Budownictwa 
- Mirosław Podsiadło, prezes 
SARP - K. Basiak, prezes 
PZITB - J. Medwadowski, 
przewodniczący Z. O . Związ­
ku ZawodO'Wego Pracowni­
ków Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
- F. Raduszyński. 

Podisitarwowym WaJI"UJ!Jikiem 
wyk.onamtia planu bUJdQWilictwa 
miesizkaniowego w okoresie 
1966-70 - zak!ada\jącego OO.da­
nie do użytku w mias•tach 
bli&ko 2,2 min i:zJb, czyli o 24 
proc. więcej niż w bieżącym 
5-leciu - jest obnirżenie kosz 
tów miesiz:kań. W s-00sua1ku do 
pozjomu osiągin1ętego w 1963 
;r, k-os7Jty te powi1nny się 
zmniejszyć o przeszło 20 proc. 
Dotychczasowe doświ.adczenia 
wskazują, że zadainie to jest 
2iupe!:nie reał>ne. Jurż bowiem 
w ub. !l". wzni.es;Lono w krajlL 
k!Hka.dziesiąt bloków mies.z­
kalnych, w których koszt 1 
m kw. powierzchrni urżytkowej 
(,przy pełnym stan.d·a:rdzie wY­
pós:ażenia) nie przemroczył 
1,9 ty;s. zł; był więc ruiższy od 
pTzeciętnego o blisko 20 proc. 
Obecnie reallizuje się szereg 
obiektów mieszlkalnych poniżej 
1,6 tyis„ a liawet 1,5 tys, zł 
za 1· m klW. poWieI7Jehni użyt­
kowej. 

Ostatnia droga 
Maurice 

Nagrody dla laureatów (u­
fundowane przez Prezydium 
RN m. Łodzi, Związek Zawo­
dpwy Bracowników Budow­
nictwa i Przemys~u Ma.tena­
łów Budowlanych, Łódzkie 
Zjednoczenie Budownictwa i 

16 bm. nieprzeliczone rzesze 
społeczeństwa francuskiego od· 
prowadzily, na miejsce ostatnie 
go spoczynku zwłoki swego 
wielkiego przywódcy i przyja­
ch~la, jednego z najwybitniej­
szych współczesnych działaczy 
międzynarodowego ruchu ro­
bptniczego - Maurice Thoreza. 

o godz. 15 sprzed gmachu 
KC rusza karawan, na którym 
spoczywają zwłoki M. Thoteza, 
okryte trójkolorowym sztanda­
rem i szarfą deputowanego do 
Zgromadzenia Narodowego. Po 
obu stronach kroczy delegacja 
górników północy Francji z 
Lens Douai, ~ w białych heł­
mach i roboczych strojach. Za 
nimi w· czarnym sainochodzie 
wdowa po zmarłym, członek 
Biura Politycznego KC FPK 

Da~szy ciąg n.a str. 2 (A) 
• Wiceprzewodniczący 

biewski wręcza 
E. Wró­
nagrodę. 

Nasz doroczny konkurs „O 
Złote Kielnie m. Lodzi" za­
ko1iczony. Nasi czytelnicy i 
jury konkursowe z głównym 
architektem m. Łodzi ...,... inż. 
Budlewskim na czele, wyty­
powali JUZ najpiękniejsze, 
wybudowane ostatnio domy 
w t,odzi. I wczoraj ·właśnie 
w Klubie Dziennikarza od­
było się uroczyste !:hoć ka­
meralne zakonczenie konkur­
su połączone z wr11czeniem 
nagród laureatom i czyt~l­
nikom, którzy wzięli udział 
w związanym z konkursem 
piebiscycie. 

Zródeł OSJZCZędmlości w bu­
dQWillictWle należy pos"ZJUlkiwać 
we wszyistkich stadiach p;ro­
ceS>u inwestycyjnego, a nie 
tylko - jak t-0 C2lęSt-0 ma miej 
sce - w faaae projektowania. 

ł'odr6~ min: B'utlera 
·do ZSRR 

Jak podało Focei.ng Office, 
brytyjski minister spraw za­
gramiicznych R. Bu1ller, uda 
się 27 bm. z ofiJOjalną wizy<tą 
do ZSRR. 

Wśród zaproszonych gosc1 
obecni byli sekretarz K~ 
PZPR - Marian Kuliński, 
wiceprzewodniczący Frez. 
RN m. Łodzi - Edward Wr.ó 
blewski, poseł Eugeniusz Aj-

Jeden z naszych laureatów 
mgr inż. arch. B. Karda­
szewski, w chwilę po otrzY·· 

Nakłady na gospodarkę ko­
munalną w:;i:rastały w latach 
1966-70 znacznie wolniej niż na 
budownictwo mieszkaniowe. w 
związku z tym istniejący już 
d.ziś problem „ro~wierających 
się nożyc" między tymi dwoma 
~z1ałami gospodarki narodowej 
Jeszcze się zaostrzy. Tym więk­
szą uwagę trzeba poświęcić 
sprawie optymalnego wykorzy­
~tania majątku komunalnego i 
Jak najoszczędniejszego gospo-

Podczas wizyty, kltóra bę­
d.:zie trwała 5 dna, przeWidzi.a­
ny jes•t róWl!Jież poby,t m:ia1. 
I;lutlera w Lenimg.radzie. Pro­
giram wlzy>ty i 1razmów, jakie 
Butller zamierza przeprowadzić 

. w 7..SRR, me został jeS2JC:Ze maniu nagrody. 
defindtywnie ustałony. 

w Załęczu . - przed zlotem 

Uparci spotykaią· s ię nad Wartą 
O 

d strony Dzieibrzni;k 111jecha.liśmy 
w boczinq droogę, biegnącą wzdl:u;; 
/.a,su. Drogi biwj by.W orkow 

600 m. Da·be1 - pia,chy pe./me ln-u.zd, 
Ktoś ·'l>I>Y·ta.ny 0 dr.ogę przeos•trzega.t: 
'!Lepiej n;ie ryzytkować, tarm tytko do­
Jedzie dobry kielT'owca". Kierrowca n1e 
był zly. Przy koil.cu najgoriszeigo od­
cinka . s:poiflkali-śmy O<S·f:a<tnie grupy 
chl{J'fJCOW i <X.z:ieWie...""'ą>t z «xpawnn·i .i kf; 
lofa,mi. Kon.czyli właśnie „zmiianę • 
Przyjeichaili tu z różnych ·stron woj. 
lód;z;kiego, by lnuiiować dra.gę, k;tóra 
wsi Zaięcze, zaigubi<meij w nadiwa.~­
ciańs•ldch piaJS'ka.oh, ma dać /4Cznosc! 
ze świate.m. 

Gdy w ra=.h . (l!kcji ;, warta" w 
1961 r. pojaw~h się w Zali;czru piell'Wsi 
harcerze, ma:W kito .8 l.!}llzat o tej sen­
nej wiosce. .t\. przeciez {]dyby n.re braik 
dobre>go do·jazd>U, Zaiłęcz_e ze .~wymi la­
saim i, rodożystą r:21k4 i Pi<hS1kC11Tni, mo­
głoby kcmkur:aWGC z Sulei1ow.errn, Unie­
jowem, Spa,ią. Jd,ealn.y Za;kq~e·k na o­
bozy ha'l"Cerskie, ca111JPingi, OSTO<iJJo;. wy­
poczlJ'Tl!lwWe. w .tedy - w ~961 r. har­
cerze ro.zibili w zalęcziu pie1'Wsze nia­
miotY i... pos·Wn0Wii1i bwdować d.ro·gę. 
Polą.czyć Panoymwohy przez Załęcze 
z Dzietrzni'k!ami. 

Jan Za,spa _ od ki&ku lat loormend.a,t 

młodych lJ.uOOwniVczych'. z lfbyrozumia­
lokią mówi o tych pte'7'WSZ1J'Ch ohwi­
la-ch w Za•lęcztu. „E>tuge nvusi.,;rliby 
jeszcze cze1kać ma ~ inW10s1t1J'Cję, aile z 

n<bszego a>omiys/Ju się poo&mi:e;waili. G~ 
łową:sy - drogę? Gdy 1:'USZlJ'li.simy z ro­
botą, popait'rywali z ookAJ.! ·lvomen.towa-
li pod s1lol.erpem GS; 1oP,vli.. No, kiedy 
odd<l!jede drogę?". . , 

Gdy droga zaozęla . się . szyl>k,o wy­
dtu.żać, nie by&> si.i: JU.Ż z czego 
śmiać. Zalęczam.ie 1Yt'Z1f~~li się da 
harcerzy. We wsi zaczęli 511 ha'l"Ce'1'zom 
kłaniać - tyrm swszym .1 . t~ 1UJ;j­
mnwj..szym. A o drodze. me moWi s.tę 
już imoczej j<Vk „hal1'cel'Skxl". · 

z dzieisięciokiumz<l'trowego od:cin.ka 
drogi, dzięrki 1ot"órej Za.lęcze zys•lia re­
gulia1'ną kxmJ>u,n,iiloacj~, pozos.tml.a jeszcze 
d.o wvToo<nainia jed:na trz.ecw.: w śród 
budorwniczych Wiel.e jes·t dizis ;,Wetera­
nów", 1otćrz.y . od ki1Uou la•t . . .srPęqzają 
część U>alkacji na teij budO'Wle. Są to 
bMd:zo airra.kcyjne fm-ie. Po C!Zlte<rech 
godziruroh pr<Vey mlodzieź . kxl<rzli'Sota z 
wsz)łS'fJloich uroków tego pięi/mego za.­
kąt/oo.. 

Ba<rdzo cieka-wi bylf,§:m;y ml-Ody.eh, 
upartych Dildzi. Nic z lfeirilruleisów! 
Zdrowi, uśmie>ehnięci chl.opcy z dru­
żyn Tam.aiszowa, Łęczyc:y, Si.era.dza. Ale 

1uz.jbardz>ieoj inieires11tj4 n ::s drogOttJCy te 
spódnicach. Ela Lambert,. Sylwia Bla­
siaik, Ola · Kłosińska, Bożema Wojcie­
chowsika i wszystkie. IJ>OZO<S\taile dz.iew­

• C.z'ęt.a., w :niczym nie 'UIS'tępu.ją lrole>gom. 
W ltpcu wra.z z drwżynami haroeir-

S1kimi praiowją w ZalęcJlt!L ZM:S-OUlCfl 
Oll'az człon.loowie loół ZMW. 

W z.cuprzwazn.ionej, peJmej zia,pa.ru 
160-osobowej gromadzie, nowvmi me­
trami dtrogi wspólnie 'llCZCZq swój zl.ot. 

„Dobra robota" - -mówi o młodz1ieżo­
wej dmldze drogomiis·trz Henryk C~ 
śl.a. - fachowy doradica budoww. Po 
ini.cja1tywie ml.odzieży zrobił się f)IJ 

waloó.l ruch. Od Dzi.e<brzni!k 1"1tSZy!i z 
budową m'i.ej~c<nm rolnicy. Gdyby nie 
k,łopoty ze sprzę·fJem, z kJtóre.go może­
my · 1wrZ1J1Slta.ć 1iy~1oo &;'/XJ'Tadycznie, w 
tvm roku można by te odcimiki 1>014-
czyć". 

Jes:ix:ze przed 4 T.aJf:y żaiden. poja.zd 
meohamicz.ny nie mógł ®jechać do Za.­
lęoza.. Zimą nie można bylo d!rogi. od­
śnieżaić pW.gLetm. Jwż niedlbugo o tych 
laofpol:<!ch mówić .się będzie -w cza.sie 
przesZ'l!J!Tn. · B~ się rownież w Za­
lę=u mówić: przyj.ex:Md.i bu do naJS 

1n!Wdzi z różnych st'TOlli. UlfXM'ci byli. 
I 2budowaiUl 

M. KRAJóWNA 

Thoreza 
Jeanette Tborez-Vermeersch w 
towarzystwie sekretarza gene­
ralnego partii Waldeck-Rocheta. 
Następnie synowie i rodzina 
M. Thoreza, członkowie Biura 
Politycznego i Komitetu Cen­
tralnego partii. Za nimi dele­
gacja parlamentu francuskiego, 
dalej postępują szefowie i człon 
kowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych krajów socjalistycz­
nych. 

Kolejny człon orszaku stano­
wią delegacje partii komuni­
stycznych i robotniczych. Po-
stępuje poprzedzana wic1icem 
delegacja KPZR z członkiem 
.Prezydium, sekretarzem KC 
Michaiłem Susłowem, dalej nie­
siony jest wieniec od Komite­
tu Centralnego PZPR i kroczą 
jego przedstawiciele Zenon Kli­
szko i Józef Czesak. Potem 
idą delegacje partii komunisty 
cznycb z innych krajów. Orszak 
żałobny tworzą dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Paryża i je­
go okolic. 

Nad trumną przemówienia 
'11\'Ygłosili: sekretarz generalny 
FPK Waldeck-Rochet i sekre­
tarz KC KPZR M. Susłow. 

Upały w 
Upalna pogoda utrzymująca: 

się od kilku dni nad prawie 
całą Europą nie zarnie1 za, jak 
się wydaje, ustąpić. :r.ieteorolo­
dzy francuscy są zdania, że 
jeszcze co najmniej dwa dni 
upłynie zanim nadciągną orze­
:i;wiające wiatry zachodnie znad 
Atlantyku. 

Z całej Europy nadchodzą 
doniesienia o przepełnionych 
plażach morskich . i rzecznych 
oraz o stosunkowo liczAych wy­
padkach utonięć. 

W Moskwie, już od tygodnia 
termometry wskazują tempera­
turę stale powyżej 30 stopni 
Celsjusza. Wielu mięszkańców 

Pociqg pospieszny 

Depesza eratulacyjna 
A. Zuwad~kieąo 
do A. Mikojanu 

Szanowny i Drogi Towarzyszu 
Mikojan! 

Z okazji Waszego wyboru na 
wysokie stanowisko przewod-
nicttącego Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjali-
stycznych Republik Radzieckich, 
przesyłam Wam w imieniu 
Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i własnym 
naJserdeczniejsze gratulacje. 

Naród polski zna i ceni Wa­
szą wieloletnią niestruclzoną 
dz1alalność dla rozwoju i umoc­
nienia Związku Radzieckiego -
pierwszego ltraju budującego 
komunizm, ostoi pokoju świa-
towego. Widzimy w Wa szej 
osobie szczerego przy,iaciela 
Polski o wielkich zasługach dla 
sprawy zacieśnienia i peglębie­
nia przyjażni i współpracy mię­
dzy naszymi bratnimi krajami. 

Europfie .. 
opuściło rozgrzane mury sto­
licy Kraju Rad. 
Plaże krajów skandynawskich 

przeżywają prawdziwy najazd 
tych, którzy nie zdążyli udać 
się na urlop do krajów połud­
niowych. 

w Niemczech zachodnich naj 
wyższa temperatura panuje w 
rejonie Bonn: plus 35 stopni. 
Sprzedaż piwa, tradycyjnego 

napoju Belgów, W?.rosla w Bruk 
seli, w porównaniu ze średnią 
dla tej pory roku o 30 proc. 

Najmniej ciepłą stolicą Euro­
py okazał się Londyn. Termo­
metr wskazuje tu jedynie 22 
stopnie. 

z Łodzi Kaliskiej 

wpadł na skład towarowy 

Katastrofa kolejowa 
na 

2 
linii Bydl)oszcz- Gdańsk 

osobq ponioslq ~11Uierć 
W czwartek, na linii BYd• 

goszcz - Gdańsk wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, w 
której śmierć poniosły dwie 
osoby. 

Oto - według informacji Mi­
nisterstwa Komunikacji - szcze 
góły tej katastrofy: 

o godz. 3.42 nad ranem przed 
semaforem wjazdowym stacji 
Twarda Góra został zatrzyma­
ny pociąg towarowy z Tar­
nowskich Gór do Gdyni. Bez­
pośrednio za tym pociągiem 
zdążał pośpieszny z Łodzi-Ka­
liskiej do Gdyni, który - we­
dług wstępnych ustaleń - nie 
zatrzymał s~ mime sygnału 
„stój" na semaforze, uderza• 
jąc w ostatnie wagony stoją• 
cego peciągu towarowego. 

W parowozie pociągu po-
- ••_!!ner;~--~;.~~-~ 

szynista Hilary Kulewicki i je• 
go pomocnik Edward Górski -
obaj z parowozowni w Byd• 
goszczy. 

z rozbitego wagonu bagazo• 
wego wydobyto - w stanie 
bardzo ciężkim - kierownika. 
pociągu .lana Koczwarę z Ło.., 
dzi. 
Wykoleiły się również 3 wa­

gony pasażerskie, wskutek cze„ 
go rannych zostało 19 pa.iaże• 
rów. Przewieziono ich do szpi• 
tali w Grudziądzu, Swieciu. 
Chelmie i Tczewie. 

Na miejsce wypadku przy-
były dwa pociągi ratunkowe z 
Tczewa i Bydgoszczy. 

Dochodzenie prowadzi spe-
cjalna komisja z DOKP Gdańsk 
z udziałem przedstawicieli Mi· 
~*i:s~ą-.lt{!mu.!lik~.ii. 



Pompa zamiast gaźnika 

Wił;cej koni w silniku 

Meksyk przeciwny 
sankcjom 
WOBEC KUBY Koordynacja planów gospodarczych 

,,Syreny'' 
W W)"twómi w Bielsku Bla 

lej prowadzone są ciekawe 
pra.ee badawcze, zmierzające 

do podwyższenia mocy produ­
kowanych tam silni!ków do 
„Syireny". W zaikl:aidowym bi.u­
rze konstrukcyjnym inżynier 

E. Woclzl,czko opracował zu­
pełnie nowe r<Je"Wiązanie sy­
stemu zasilania, które eliml­
nuje stooowane dotychczas 
gaźrtilci. 

Nowy system .zllS'il.runia p:rzy­
pomim1. konstrukcje sitosiowa.ne 
przy sfilrti:k.ach typu „Diesla", 
gdzie rolę ga.źnilka spell!l.ia pom 
pa wtryskująca mieszankę do 
cylinórÓW. 

Próba zasil8irllle !Silnika w 
mienacltę paUrwową wedlug 
nowej metody da~ dooskona­
le wynik.i. Moc seryjnego sil­
nika zwięk:Myia się z 30 do 34 
KM. N<YWe l'O'DWiązanie za­
s~ przez lroruiiflruktolra 
7J1JM'liejsza też OOśe .znacmi.e 
zu:żyv!ie paliwa. J alit stwier­
dZQl'IO w ezuiie prób eksplo-

J.00 tysięcy osób 
bez dachu nad głową 

Z :Rio de Ja·neiro d<>noszą, 

że około 100 tys. osób pozba­
wlonycll zostało dachu nad gło 

wą w wyniku powodzi, jaka 
na wie4J:ila pó.lnocno-wschodnie 
stany Brazylit. Najbardziej u­
cierpiał •tan Paraiba. W sta­
nie tyi:n zail'ożone są 23 mia­
sta, łącznie ze stolicą, J'oao 
Pessoa. Dwa du:!:e mosty zosta 
ły zni~iczone. :aelikoptery woj 
skowe !trzuca'ą :!:ywność dla 
rni'W:lsaileów odciętych osie<fli. 

Z sądu· 

ą.tacyjnycll, prrzecięt:ne zuży­

cie mieszanki spaAia bowiem 
o 10 do 15 proc. 

PłerQJsze „Leylandy" 
(iJ Haroanre 

w porcie hawańskim rozpo­
czął się w środę po południu 

wyładunek pierwszej partii au­
tobusów „Leyland" spośród 950 
samochodów tego typu zaku­
pionych przez Kubę w w. 
Brytanii. Pierwszych 14 autobu­
sów przywiózł do Hawany sta­
tek „Heine" pod banderą NRD. 

Meksykański miatls:ter 19Praw 
zaig:rainiC2lllych, Jose Gocesti:ua 
oświadczył w Śll"Odę, iż Me­
ksY'k głooować będrz;ie na przy 
sztym posiedzeniu Or'gani.Zacjj 
Pańsbw Amery:kańSlk.ich prze­
ciwko sankcjom wobec Ku­
by. 

Konferencja ta, lotóra roz­
poczyina się w przylSIZ]:ym ty­
godniu w Wasi:yington:ie, "ZNl<>­
łana zostala dla określenia 

wspólnych alreji państw nale­
żących do OPA przeciwko Ku 
bie. 

Meksyk jest jednym z czte­
rech państw Azneey-ki Laciń­

sk:iej umzymujqcych filtosun­
ki z Kubą. 

Prace nad nowq 
konslylucjq ZSRR 

Na ~remlu odbyło się w 
czwartek kolejne posiedzenie 
komisji konstytucyjnej, wybra-
11ej pl'zez Radę Najwyższą 

ZSRR dla przygotowania l>ro· 
jektu nowej konstytucji Związ• 
ku Radzieckiego. 

Przewodniczący komisji kon• 
stytucyjnej, Nikitll Chruszczow 
złożył sprawozdanie o pracy w 
ostatnim okresie. Oświadczył 
on, że wszystkie podkomisje 
przygotowały materiały do po· 
szcze:;ólnych rozdziałów konsty• 
tucji. Komisja otrzymuje wie· 
le listów od ludzi pracy, któ­
re zawierają różne propozycje. 
Listy te są uważnie studiowa­
ne i kierowane do odpowied· 
nich podkomisji. 

Chruszczow podzielił się 

wstępnymi uwagami na temat 
zasad, które powinny lee u 
podstaw projektu nowej kon• 
stytucji ZSRR. Powinny w niej 
znaleźć pełne odbieie idee mar· 
kJizmu·leninizmu, program 
KPZR o społeczeństwie komu­
nistycznym, o roli mas ludo· 
wyeh, partii komunistycznej i 
organizacji społecznych w bu· 
dowie komunizmu. 

Charakter nowej konstytucji 
określony jest współczesnym 

etapem w rozwoju spoleezeń· 

stwa i państwa radzieckiego. 
Nowa konstytucja uchwalona 
zostanie w warunkach całko· 

witego i ostatecznego zwycię· 

stwa socjalizmu w Związku 

Radzieckim i powinna być kon· 
stytucją or;ól11onarodowego pari 
stwa socjalistycznego, którego 
celem jest zbudowanie komu· 
nlzmu. 

Na poJiedzeniu podjęto decy­
zję w sprawie kontynuowania 
prac podkomisji komisji kon­
stytucyjnej. 

Tani opal czeka 

(C) Dokończenie ze str. 1 

W toku Pl'ac koordynacyj. 
nych wysunięto konkretne pro· 
pozycje zmierzające do rozwią· 
zania szeregu problemów w 
przyszłości. Należy do nich 
wstępnie rozważana propozyc,ia 
budowy wspólnymi siłami za· 
interesowanych krajów RWPG 
kopalni odkrywkowej węgla 

brunatnego i dużej elektrowni 
w Bełchatowie. 

Wypowiadając się w tej spra 
wie i wyrażając zainteresowa· 
nie rozpatrzeniem sprawy u­
działu w tej inwestycji, przed· 
stawiciel Czechosłowacji pod· 
kreślił, iż w razie dojścia do 
skutk11, byłaby to bardzo po· 
trzebna wspólna inwestycja na 
miarę rurociągu „Przyjaźń". 

Sprawa tej inwestycji będzie 

przedmiotem dalszych rozważań 
między zainteresowanymi kra• 
jami RWPG. 

Prze&,ta,wiciel Polski w 

trotechnicznego, przyrządów po 
miarowych ora7' automatyki. 
Gotowi jesteśmy przystosować 

się do różnorodnych i rosną• 

cych wymogów naszych odbior 
ców. P. Jaroszewicz wyraził 

także PFzekonanie, że w toku 
dalszych prac koordynacyjnych· 
zagadnienia dotychczas otwarte 
będą ponownie rozpatrywane i 
:ie zostaną znalezione odpowied 
nie wzajemnie kor:i;ystne roz· 
wiązania. 

Wystąpienie przedstawiciela 
rządu polskiego spotkało się z 
dużym zainteresowaniem ze 
strony uczestników posiedzenia. 
Przewodniczący Komisji Wę­

glowej RWPG, minister górni· 
ctwa. i energ_etyki J'an Mitr.~ga 

mówił m. m.: „ ... rozpatruJąc 
możliwości pełnego zaspokoje­
nia potrzeb krajów członkow­

skich w paliwo węglowe komi· 
sja stwierdziła, że na najbliż· 

sze 5·lecie należy szukać dróg 
rozwiązania tego problemu 
przez dalszą intensyfikację wła 

snej produkcji węgla w okre· 
sie do 1970 r. oraz oszczędność 
paliw. 

RWPG wskazał na lroniecmość 
:Intensywnego lron•tyu'l!Uowarua 
prac dla uzgodnientla: wzajem-
nych dosJ;aw pod&t.awowych ~~~~~~~~~~~~~ 

surowców i wyrobów w posz­
czególnych laita.ch :niaj.bliższej 

5-łaitki. 

;,By wyikJOna:ć jedno z pod­
staiwowyich zadań gosipodair­
czych, a miialnOl\vicie zmn.iej­
gzyć, a ruawet cal1kowicie 2'Jli­
kwidować :imp-Oo:<t zboża, mu­
simy zaopatrzyć nasze rolni­
ct>wo w nawozy S7ltU!czme -
mówił wicepremier Piotir Ja­
rooz.ewicz. Naj~ejs:zą sy­
tJt.tację w naszym kJr.aJju mamy 
w zakTesie nawaz.ów potas0-
wyich. 

W tej ~rawie będą prowa­
dirone naidail rOl7ll!lowy z kll"a­
jami RWPG w celu zwiększe­
nia dos1taiw sali pot:asowych 
do Polski". 

N alta 
Krakowskiem w 

Służba poszukiwawcza zloka· 
lizowała w końcu ub. roku w 
północno-wschodniej części woj. 
krakowskiego :i:łoża ropy nafto· 
wej. Kilkumiesięczny okres 
próbnego wydobycia w pełni 

potwierdził istnienie w tym re· 
jonie kraju ropy naftowej. W 
pierwszych kilku odwiertach 
eksploatacja ma już charakter 
przemysłowy. Występująca tu 
ropa jest typu benzynowego. 
Jest jedną z lepszych, jakie 
wydobywano dotychczas w kra­
ju. Zalega niezbyt głęboko pod 
ziemią, dlatego eksploatacja nie 
jest trudna. 

Uprzednio w Krakowskiem -
rozpoczęto na skalę przemy­
słową eksploatację ga7'U, ziem· 
nego. 

Po zakończeniu debaty powo• 
lano komisję, która uzupełniła; 

proponowane uchwały Komite• 
tu Wykonawczego dorobkiem 
owocnej debaty. Obrady VIII 
posiedzenia Komitetu WY.konaw 
czego RWPG zostały zakończo~ 

ne w dniu 16 bm. · 

Dziś konferencja 
szefów państw 
afrykańskich 

Prezydent Naser cały czwar4 
tek . spędził na lotnisku kair­
skim, witając przybywających 

do stolicy ZRA szefów państw, 
którzy wezmą udział w rozpo4 
czynającej się w piątek konfe-­
rencji ogólnoafrykańskiej. 

W konferencji kairskiej weź• 
mie udział ponad 30 szefów 
państw czarnego kontynentu~ 
Nie weźmie natomiast udziału 

ani prezydent Konga - Kasa4 
vubu, ani też premier tego 
kraju ~ Czombe. W stolicy, 
Maroka podano do wiadomości, 
że król, Hasan postanowił przy 
być do Kairu, gdyż Czombe 
pozostanie w Leopoldville. 

W konferencji wetmie udział 

u. Thant. 

KATASTROFY 
samolotów 

W wyniku zderzenia' się w 
powietrzu z amerykańskim sa­
molotem odrzutowym t:ifpu 
„F-102", uległ w środę katastro­
fie i runął na ziemię w pobli„ 
żu Baerenbach (powiat "'!1:ell 
nad Mozelą) samolot lotnictwa 
wojskowego NRF typu „D0-27". 
Dwaj pasażerowie - podofice­
roWie Luftwaffe, ponieśli 

śmierć. Amerykartski samolot 
mógł kontynuować lot po Ztle-­
rzeniu. 

Tego samego dnia uległ ka'.­
tastrofie w czasie lotu próbne~ 
go samolot odrzutowy lotni­
ctwa cywilnego NRF „Boeing 
720". Trzy osoby, które znaj4 
clowały się na pokładzie samo-­
lotu poniosły śmierć. 

Nadużycia w ce~ielni 
w Mostkach 

(8) Dokończenie 2e str. 1 

Wprowadzenie na rynek no 
wego opału ma dużo znacze­
nie dla gospodarki narodo­
wej. Pozwala bowiem na 
zwolnienie pewnych ilości 

wqgla kamiennego dla celów 
eksportowych na wolnodewi­
zowe ry.oki zagraniczne. Jest 
więc konieczne, aby odbiór 
pałiwa f<>l'mowanego przebie 
gał sprawnie i w miesiącach 

gwarantujących wa:::unki do 
dalszego jego wysuszania 
(kwiecień - październik). 

Zademonstrowany dzienni­
karzom pokaz ogrzewania po 
mieszczeń mieszkalnych przy 
pom-0ey pali wa formowanego, 
spal0<11ego w piecach kaflo­
wych, wykazał, że jest ono 
opałem wysokokalorycznym 
i w pełni wartościowym. Obo 
wiązkiem handlu jest stwo­
rzenie takich warunków dy­
strybucji aby paliwo to do­
tarło do wszystkich cdbio.r­
c6w l 

Plrzeds•!:aiwiciel P-Oil'Slkli poddał 
kry.tyce reaili7DWlalll.ą obecnie 
specja.Umcję produkcji maszy­
nowej, 'W\Slka2Jując n:a główne 

przyczyny tego sitainu irzeozy. 
Pcdlkreśl!i.il ironiec.znooć licze­
nda się z obecnym bairdziej 
wyiróWl!lalllym poziomem roz­
woju ekonomicznego i tech­
niczmego k!rajów czło111.kow­

slkich irady. S1JwierdizH:, że Pol 
sk.a w tokiu dQtychczaisowych 

prac kOOll:'ldY111acyjnyich !11.ie za.-1 
pewru~a oobie dootaw niektó­
cych ważnych masz.Y'n i urzą­

„Kobra" poweselała 
dzeń. 

* * 
Mamy także moilhvości 

zwiększenia produkcji i ekspor­
tu: kompletnych elektrowni, fa 
bryk materiałów budowlanych 
i przemysłu spożywczt;go, ma­
szyn rolniczych, samochodów 
ciężarowych, szeregu urządzeń 

chłodniczych, wyrobów prze· 
mysłu elektro~c!l;nego i elek· 

„Kobra" poczęstowała nas 
wczoraj zabawą doprawdy zna• 
komitą, tym razem - można 

chyba przypuszczać - nikt z 
widzów nie będzie się na nią 

uskarżał. Wprost zaskakująca 

była ta ilość prześmiesznych 

sy tuacji, które autor wywiódł 

z prostego przecież pomysłu. 

Bywały już w „Kobrze" uda• 
ne „kryminały" calldem na 
serio, bywały również dowcip· 

ne parodie. Ale tak umic~ęt­
nego połączenia o bu przecnv• 

lewizji, niewykończoną hls~ 
ryjkę, jak to bywa częściej. 

Komedia kryminalna spełnia! 
zresztą nie tylko doraźną. J'olę.' " 

Nie tylko dostarcza jed11orazo~. 

wej zabawy, ale równie:l: uczit. i. 
widza rozróżniania banału od 
dobrego pomysłlt" w innych wi.., 
dowislcach sensacyjnych, skute-1 
cznie ów banał ośmiesza. Miej-i 
my .nadzieję, że z tej nauki po-i 
trafią skorzystać talcże niektó-j 
rzy „kobrowi" autorzy. (bz) 

Prokm'a~ Woj. w Lodei 
zakończ$ śledrl;bwo w sp.ra­
wie nadużyć, kltóre uj a'Wlnlio­
no w MQ.91ikach w pow. la­
skim, w cegielni 111'" 12 pod­
le~ej Laskrlemu :Arzeds. 
Rrzem. Teren. Ceramiki Bu­
dQWląlnej. W oknaie od 15 
maja 1959 'r· do 26 lipca 
1963 r„ powstał tam niedobór 
cegły i P'DY na sumę ponad 

200 łye. d. 
Fuinik.ct~ ikierorwn.iłul. cegiel­

ni p'*1il wtedy 48--letnl Ste­
falll Sobii!lnli~k (zam. w 
P~, ul. Borkowa PI 

11). Stwi-erdlrono, że wyw:ią­

zywaił s.i~ on ndoenałeżycie z 
obowiąfllków Oll"az pa:zeik!raczal 
uiprawurlenia s:ł\WbOIWe. St. 
Sobierajczytk zaniedibal s7l0Ze­
gól'llie lronibrolę wysokości pro 
dulktji. Zamech~ tart wys;t.a­
wiainia dowodów wydaiwanii,a 
cegły mub zlecał te azyum.ości 

iMym. GotQwą ceglę ozęsl!Jo 

wyQ.aiwal sam i PoZWaila:I: na 
to pozostałym pracow1I1ikoan, 
bez udlzialu odpowiedt7.li.a.Jne~o 
magarz.yU'lliera. 

nadto st. Sdbi-era.jcrz.yilrowi, . :!e 
wspólnie z rachmistrzem oo­
g:lelnil Włalllysła.wem Oiesiel­
S'lt:im (zam. w D~iad.kowicach 

!PO'W· Lask) w okiresie od mar­
ca 1962 r. do lipca 1963 r., 
dopuśclli się nied~anej 

:sprzedaży cegły, polówek i 
gruzu, fałsrwwali liąty pt~ i 
wciągali na nie fikcyjne na­
:ziwi.s.ka. Tl;\ lh'oglo\ ~tasz­
w.;vlii. sobie ponad 23 tya. z.ł. Uroczyste zakończenie naszego konkursu stawnych gatunków, nigdy na!D 

chyba jeszcze dotychczas me 1/ • 'k 
prezentowano. „Arszenik i sta- L~TOnz U 

Za poiwst.ale na.dlużycia od­
p<l'Wlie taikże 26-letnda Henry­
ka. MikobJceyk (zam. w Mo­
IS!tkach) - magazynieit"ka ce­
gielni. Stoi ona pod :r.air.zu­
tam 1111iewłaścLwego i baz: }a­
kiejlkolwll-ek '.k.o!n!łlrolł proiwa­
dzeni·a maigarzynu. H. Miko1aj­
crz.yk ook.a:rża się też o in, że 

w I pólir'oc:zu 1963 c. na wy­
ikia:zie depUJtatów węglowycli 

umieściła na7JWiska i s-fiałszo­

wala podpisy praC<l'W1ll.ilków, 
którzy nie pobrali ~la. 

(A) Dolrończenie !'Zle str. I 

PZITB) wręczali laureatom 
wiceprzewodniczący P::-ez. RN 
m. Łodzi - Edward ·wróble­
wski i przewodniczący Z. O. 
Związku Z'.awodowego - F. 
Raduszyński. 

czali poseł E. Ajnenkiel i re­
daldior naczelny „Dziennika 
Lódzkiego" - Stanisław Ja­
nuszewski. Na .nagrody skła­

dały się: dwutygodniowy po­
byt w pensjonacie Orbisu 
(ufundowało Prezydium RN 
m. Łodzi), przyśpieszenie 

przydziału · mieszkania spół­

dzielczego (nagroda Związku 

Spółdzielni Budownictwa Mie 
szkaniowego), raclioaparait (od 
Towarzys~wa Przyjaciół Ło­

dzi), elektryczny mikser i 
książki (ufndowała redakcja). 

re J<;oronlci" J'. Kesselringa, to ~!~~~ 
przecież komedia z dość zwar "Vypadko'w 
tą, trzymającą w napięciu c.. 

~t Olllkarienia zamu.oa po-

Akt ~ w tej ssiira­
wie wrp.Jynąl WClJOI"cJ.j d<> Są­

du Woj. w Lod:zi. 
M. Kr. 

Sekretarz KŁ - Marian Ku 
liński i wiceprzewodniczący 

E. Wróblewski w krótkich 
przemówieniach złożyli la,u­
reaitom naiszego konkursu ser 
deczne gratulacje i życzenia 

zdobycia dalszych Złotych 

Kielni w następnych la­
tach. 

Nagrody czytelnikom wrę-

Spotkanie odbyło się w mi 
łym nastroju. 

AL 

akcją. 
Tekst dawał duże możliwości 

popisu aktorom i wszyscy wy· 
konawcy z tego skorzystali. 
Obok Łapickiego oraz T. Ko­
ronkiewicz i T. Czechowskiej 
w rolach demonic:i;nych ciote· 
czek, na wyróżnienie zaslugiwa 
li również: B. Pawlik (TeddY) 
i R. Will1elmi (Jonathan) . 

Spektakl sprawnie i z wdzię­
kiem wyreżyserował Janusz 
Morgenstern. Mieliśmy więc yv 
, Kobrze" - co nie zdarza się 

~zęsto - sztukę z prawdz~We· 
go zdarzenia, przemyślaną i :i;a 
piętą na ostatni guzik, a me 
improwizowaną ad hoc dla te· 

„ .............. „„--~-----"'-----"'---,--... ·---------- „ ____________________ ... __ "' ____________ , 

D lln.~ge titwięrdza w swych pa- plamy'' w biografii wyiblltlllych nazi- stawą i gwM"aincją istołlnej wladzy jairoszem, nie pi~ will'la i inie palił. l 
.m.i.ętn.lk;ach, które ulrazaly si~ stów, geney.alórw Re!chsweha-y, pra- naid nimi i uzyskania nieogiranicwne- Tak sam_o jak Hitler, ;n<ie znosil na-

na. ;pól'kJach księga.reikic)l w Am- cowni'ków bezpieczeństwa, różnych go na nich WJPlywu". Wa.r.to też od- wet, aby ktoś palil w jego obecności. 

glil w rak.u 1958 (za lich '-utentycz- dostojników cywilnych, wojskowych notować, że ten twóroa „obOlzów Pod tym względem rnbil wyjątek tyl-

ność nie można. j-edin.aik ~yć; sam 1 pairtyjnych. śmierci", k;rematol"iów i lromór ga- ko dla swego przyjaciela, pu~owni-

autor zginął na kli1ka lait p~ wy- ZQWY'C'h, byt rów.nież poetą i pisał ka. Ale~and~a, któcy był nam1ętinym 

' da:nbem wspomnień w b. zagad:k-0- MYSLI O WLAJ>ZY ba;rózQ seri<tymentalne i CUJkierkowa- palaczem i prawie nigdy nie roz.sta- ~ 

wych okollcznoki>a.ch), że lkedorw I O CHOINKOWYCH te wiersze. Opiewał w nńch piękno wal się z fajlką. 

~owywail w~e poufne do- SWIECZKACH przyirody i subtelności swoich pr.ze· 

kumenty w domu. Lecz byqy to tyl- Himmler, ten ntewyooki, bla.dy, żyć lirycznycll. Ma'1o kto również 

ko kopie, oryiginaiły zaiś ~ują~ wąitly, wyiglądajj\cy jaik prow,jawj°" '11,"je, iż Heinit"ich Himmler był auto· 
MANICURZYSTA 
REICHSFUEHRERĄ 

cy generał :z.cleponowal w safesie 

j€1dnego z bainków SZ1Wajcarskich. Gdy I Jooy:nym luksusem, :na który sobie 

Himml~, jUŻ po ,,zj.1kiwidowaniu" c. · 4) I pozwalał re·ichsJ'.ililll:er, byl sys<tema-

Btredowia, rzaipm:nail się doltladn.i.e z fi ''h ;tyczni.e ro•biony manicure. Himmler 

treścią owydl dolkJumentóW, zlecił za •ny u rer ~O dbal O .to' .aiby jego drobne, I 

naitycllmiast :wydostaaiie z safesu ich & . 1Z.adzilwiająco m1ęldtie ręce, byly sta- 1 

oryg!nałów, I znów to zaid.<mi-e zo-
iI'armie wyiplclęgnowane. Ale nigdy , 

stia.ło powierzone Dalnege'owi. Bank 
nie k()(t:Zys~al z usług ma111icut1ZY1S•tkl. , 

Na trasie Łódź - Włocławek 

w miejscowości Morawce, pow„ 
Kutno przy wyprzedzaniu wo­
zu konnego motocyklem, Sta­
nisław Szydłowski zderzył się 

z samochodem marki Star 20". 
Nieostrożny kierowca:· który 
sam spowodował wypadek, do­
znał bardzo cieżklch obrażeń. 

* * * 5 pożarów zanotowała wczo-
raj Wojewódzka Straż Pożar­

na. M. in. w Kruszowie pod 
Łodzią spłonęły zabudowania 
.Jana Wankusa. Straty sięgają 

50 tys. zł. Przyczyną było za­
prószenie ognia. W Suchodo­
łach pow. Kutno spłonęły za4 
budowania gospodarcze oraz 
częściowo inwentarz żywy i ma• 
szyny rolnicze Stanisława Wa­
liszewskiego. {kl) 

Dnia 15. VII. 1964 r. zmart 
nagle najukochańszy mąż, oj­
ciec i dziadek, przeżywszy 

lat 73 
S. t P. 

Antoni GaJdzińskl 
mistrz pończoszniczy 

emeryt 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

17. Vll. br. o godz. 17 z kapli· 
cy '!a. Dołach, o czym zawia­
damiaJą 1;>ogrążone w głębo· 
kim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUCZKI 
i RODZINA 

s.2lWaj~ miał prawo wyd<1;ć doku-
Ma:ruicuire robH mu mężczyzna. Byl 

menty tylko temu, kto mógł Slię wy- nalny n:auc~iel l'Ub drobny 'lllI'Z~- rem dwóch ksią.tek. P-01lecaino je ;,do to jooein z funkcionanuszy gestapo, Dnia 15. VII.19G4 r., po dłu· 

legiit~ać torma:lnym upoważnle- ndik ban!kowy _ <:Uowi~k, <lid.zna- pr:raiudiowania" wszystkim fu'llikcjo- iPełniąicy funkcje ira.cz.Ej 0001bistego gich i ciężkich cierpieniach, 

stiern, J>Odp,hs~ym przez Bredowa i o:i:al się chorobliwą, prawdziwie dia- naa:.iluszQm i 'Plt"acowinikom gestapo kameridY'nera niż adiu.ta.ruta. Naizywa.ł =~~~~ 0::;~~':,~~a!:Z·a st~~:: 

po8wiadczonym przez notariusza. Ta- bell!l>ką amhicją i maniack:im ®O«'am, oraz słuiib!e bezpieczeństwa. Jedna. .się WiJhe~ Gniewcke i pochodził odżałowana matka, teściowa 

kde UPOWażnien1e miala Widowa po gdy dążyl do wyitkni~tego i \lil)!ragni<r z nich nosiła la<konie7.ltly a. wymowiny ze Sląsika. yl jednym z najbą!'dziej i babcia 

iienerale Breclowie. nego celu. A jego celem bY'l<> osiąg- tytuł: „Ras.senp<>litik", dTuga zaś ZK>- ;zaufanych i oddanych Himmlerowi S. ·t P. 

Daill'l<eie notw;e lkcólko i balt'ld2x> n.J,ęcie olbrzy11niej wl.adzy w k!raju i stale. napiS11na i wyd.a.na w roku 1943 ludzi. Przez wiele la·t etaJe PTZieby- Juli"anna Mi"owi"now k 
wymownie: „Gerda von Bredow nie nad ludźmi. Zwierzał się z tego nie- pod tytułem "Wi·eczonne myśl1i". Sen- wal: przy jego •boku i towa,rizyszył mu n $ 8 

od raZJU zgodziła się na moją PtfO- jedln-OlklrQ..1mle w pilSlaill.yich tyiLko d~a tymentailne, mające na celu „pok,~ze- w oz.asie wypraw i podróży. IVLiędzy z WŁADOMIERSKICH 

pozycję. Zamierzala wyjechać po siebie i s~nie p17<€Chowywanych pi€111ie i umocnienie ducha.'', dzielo in111yuni, Gniewoke razem ze swo.im Msza św. za spokój Jej du· 

śmierci męża za gramacę, lecz była w tajnych sch()W'kacl\, notatkach. Los llimmler!l, było 'IJ(r!Ze'l.l!lacwne Chla szefem odwiedził :również Pol:skę, do szy zostanie odprawiona w 

:zmuszona do pQZOstania przez pe- Zl'U\dzdł, iż nota~ki te odnaJeziooo po SS-manów ora:z !ich rodzi.n. Książka której reichsd'iihirer PTZY'byl na kirót- ~~śs~f~j i:::!d ~~~i;~j ~"."Y~ 

!
. wWn CZU w kirajlll. Wklróllce po za- jego śmierci i części~o opublik<>- została wydaina z okaizji świąt Boże- ko przed wybuch€ffi wojny na zapro- godz. 7 rano. Wyprowadzenie 

łatJwieniu :ria6Zej 1Ir.aM8.kcji v~ Br. e- waino oraz wyda.no w Anglii po za,- go Na'l"Odrz;enia (!). w pirz.edmowie swnie szefa granat(lfwej P-Oliicji sa-f drogich nam zwłok do grobu 

dow ..... a„la w "'W"'.... ....1.~1~~-'u". •---" · , ·~~ H ' - -• nacyJ'neJ·, osilaw1Ql11ego generała Kor- rodz1·nnego nastąpi· tego'' dni·a 

--- " ~„.. . ..... .,.,.,.......... "°"~tu wojny. OIZ.TNl;ini..,. 1m•~'1ler swoim pupilom, ~ 

W~e!Umy Weśe zailedwj,e pa- Hlimmls.- u~, illZ gromadzenie że „ogniie zapalone 'llą choinikach bu- di·an-Zamorskie•go. HimmI-er baw.il o godz. 16.JO z kaplicy 11a 

ik1Jm tó 
WÓWC'Z w Warszawie · KJralro- Starym Cmentarzu rzyru,•kat. 

ro do en w, ktÓil'yeh tak w1ele U.w. ma.tea:1aMw ipmsoo.al111ych, czyli dują mo&ty do serc .•. ~ a6 a w przl'. ul •. ogrodowej, 0 czym 

:za'W'ierało at'Chlwum Himmlera. po :i>rostJu ci6!111'1Ych s<praweik obcią- wie. (c. d. :n.) zawiadamiamy pogrążeni w 

Wseystk.ie one st&n.OWiły ,,ciemne tających sum.Lenie ludzi, jESt ,,pod- Idąc w ślady Hiof!J.eira., Himmler był , ST. JANKOWSKI głębokim smutku 
CORitA, SYN. SYNOWA 
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KOMrnrmtMV 
Rozwaga pożądana 
L odzian cieszy każdy 

ll6Wy blok, każdy no­
wy obiekt w mieście. 

Z zadowoleniem też wita się 
projekt kompleksowej zabu­
dowy śródmieścia, które 
przez długie lata było raczej 
pomijane na korzyść osiedli, 
położonych na obrzeżach Ło­
dzi. Obecnie już rozpoczęto 
zabudowę ul. Narutowicza. 
W tych dniach oddany zosta­
ni!' .,Wolnostojący pawilon 
mieszczący salon pralniczy, 
na ukończeniu jest blok mie­
szkalny Politechniki Łódz­
kiej, trwa budowa pięknego 
gmachu farmacji, ruszyła bu­
dowa szkoły pielę,;niarek. 
Poza tym powstają jak grzy­
by J'il deszczu inne płom• 
bowce mieszkalne. 

Nie ma jednak róży bez 
kolców. Mieszkańcy ul. Na­
rutowicza, jednej z najpięk­
niejszych ulic bódmieścla, 
żalu.Ją, ze w związku z za­
budową kurczy się teren 
złelou}cb oaz. zrozumiałe 
jest likwidowanie tutejszye1! 
ogrodów, które muszą w teJ 
sytuacji paść of!arą, ale tru.d 
no slę pogod~lc ze zmni_!!J­
szeniem podworek I mosze­
niem placów zabaw. Na u­
znanie zasłudwało np. roz­
wiązanie otoczenia bloku za.. 
Jnieszkałego przez pracow­
ników MPK. Zaplecze miało 
zieleńce, ścieżki i miejsce 
zabawv dla dzieci. Urządzo­
no tu boisko siatkowe, or­
ganizowano już ~wietlicę w 
wagonie tramwaJowym, Na 
miejscu placu z~baw od kil­
ku il'1ł wykonuJe się wyko­
py t'Od nowy blok, który 
stanie tuż obok Domu ~ra!D 
wajana. Plany pr~ew1~uJą 
zbudowanie w poblizn .Jesz: 
cze z następnych blokow J 
jeifne~o przedszkola. 

Do urbanistów należy od· 
powiedzlaln11ść za planowe 
rozwiązanie ulicy Naruh!­
wicza. W Imieniu mieszkan-

, śmiem tylko prosić, cow, na 
aby nie przeholowano . 
rzecz zag'ęszczeni~ • doman:i1 
dzielnicy, w. ktoreJ takie 

k Ue:11noścł Jak duze zapy­
~e:łe 1 bllskoś~ Widzewskich 
Zakładów "'.łokł~n Sztucz­
nych domagaJą su: uw~ględ­
nienia Pr?iY "'.Ycmaniu 
drr.ew 1 pr0Jektowan1u za.bu-
dowy. (kas) 

Łodzianie na łurysłycznych szła kach 20-lecia 

* CiekaUJe imprezv {c Autostopocoicze przy 
żniwach * Rendez-vous z całym światem 

I 
Duiżą rolę do spelruenia ma 

w tej dzie:lzinie przede W3zy­
stkim PTT-K. Trzeba przy:mać 
ze T-wo ma dwże osiągniecla w 
calym kraju i ambi•tne ·Projek­
ty ucz~enia wielkiego jubileu 
szu. Niewątpliwie duże znacze­
nie Ill;3ją na.pływające do Za­
r-ządu Gl. zobowiązar.:ia podej­
mowane przez jednostki 

PTT-K i ich członków. Wa•r­
tość tych zobowiązań wyraża 
s.ię sumą prawie 2 mln. zł. a 
ich reahzacja sięga już prawie 
1.200 tys. zł. Dzięki wysiłkom 
akty-wistów za.gospodarowuje 
się nowe obiekty wypoczynko­
we, wytycza nowe szlaki, kon 
serwuje sj)'l'zęt turystyczny, 
tworzy nowe kola, powiększa 

Włókniarze - artyści , 
na cześć Swięla Lipcowego 

ZarządOIWll Głównemu zw. 
Zaw. Wlókn.i.a.rzy w l..odzi 
przypadł w ud7li.ale Zl\SŁC2Yt 
przygotowamia. 6-00-osoboweJ 
wlóknia.rskiej grupy a.rtysty­
c;mej, która weźmie udział w 
defiladrie na. centra.Inyeb u­
roceysłiościach lipcowych w 
W a.n;.wi.wle. 

W skład grnpy (nad kt~ 
opiekę powierzono Lucynie 
Zielińskie.n ,vcboo.zą: 240-os<>­
bowy obór łódzkich włóknia.­
ny, ze6t>óf taneemny „Mar­
ehlewskiego", zespół tamee7my 
kaliskich zakładów wlókien-
ni<:rz;yeh, 100-osob()WQ orkie-
stra. dęta. ZPB w Andrycho­
Wie i imie. 
Nieza.Ieżnie od tego w Kon­
~e Przy~ ~ga.nizo­
wanym 22 lipca w wa.rszaw­
skim Patami Kultury i Nauki 
weźmie udzliał 7cst>ół „Har­
nama". W kO'Dcercie tym 
wystąpią prów.; reprez.entują­
cyeh Polskę „ba.rnam01Wców" 
zespoły ze Związku Ra.d:zJoo­
kiego, Węgier i NRD. 

W Łodzi natomiast - w 
dniu 21 lipca o godr7., 16.30 -
w ogrodzie Międ:zyz.a.kładowe­
go Domu Kultury (Piotrkow­
ska 262) Zarz. Gł. Włóknia­
rzy urzą~ lronoort roo;ryw­
kmvy dla weteranów i przo­
d~ów pracy. Bierze w 

nim ud7ia.ł orkiestra. !'Wll'YW-
kmva Polskiego Jl,adiia oraz 
soUśoł Opery i Operetki 
Lódzkiej. 

Wario dodać, że łódzkie 
międzymkła.dowe domy kul­
tW"Y organizują, wiele akade­
mil lipoowyc~, sta.ra.ją-0 sill 
montować programy, stojące 
na wysokim parnio~ artys­
tycznym, a na.wi~jąOO ito 
aktua.lnośei cbwdli. 

Każdy sposób 
dobry 

M. 

Gdy s'bwpetk rtęci prze<Jcra,. 
cza +3ooc; każ.dy ·sposób ra-­
towooia się od. S<Pieikoty je-sit 
d,oóry. Ta pa.ni 'ILZ1UUa. za 
ms<Y!D1'1e zal-ożyć na glo-wę 

zeszy;f; z -nut<anni, Mo.ina i t(}Jk. 
(k) 

Foto: L. Olejnliczak 

szeregi przewodruik.ów i orgar,1 
za.torów tUJrystyki w zakfa.dacll 
pracy. W Lodzi powstalo 03t.at 
nio 10 nowych kół PTT-K. 
hczba przewodników zwiększy­
la się do 120. a przodowników 
turystyki kwalifikowanej do 
130, działa też w naszym mie&­
cie B poradm turystycznycll. 

W 250 zorganizowanych .przez 
oddziały PTT·K z okazji 20-le­
cia imprezach masowych weź­
mje udział ok. 35 tys, osób. 
Lódź za.planowała w tym cza 
si~ 22 rajdy i zloty. A oto 
najbliższe i r;ajważruejsze im­
prezy turystyczne. w którycll 
weźmie udział również wielu 
lodzia·n. 

W dniach 15 - 19 Jipea odbę­
dzie się spływ kajakowo-żeg1ar 
ski na woda.eh przyległych do 
Szczecina. W czasie spływu na 
wszystkich biwakach z.organizo 
wane zostaną ogniska turystycz 
ne z .poga·da•r.!kami t gawędami., 
obra.zującym.i 20-letm docobek 
tych te.renów. W dniach 18 -
22 lipca odbędzie się Centralny 
Zlot Turystyczny do Lublina., 
organizowa.ny przez CRZZ i 
PTT-K. W zlocie tym wezmą 
udział ta•kże turyśC'I z krajów 
demokra.cji ludowej. Z Lodzi 
wyjeżdżają ekipy kolarzy, mo­
torowców oraz reprezentacje 
klubu i komisji turystyki pie­
szej, nie licząo i!ndyW1dualr,ych 
turystów. 26 lipca. na. Jeziorze 
Wigry odbędą się II Ogólnopol 
skie Zawody Płetwonurków, 
gdzie łodzianie będą bronili pu 
charu przechodniego zdobytego 
wr--:i•ku ub. 

Niezwykle atrakcyjnie zapo­
wiada się w dniach 3 - 16 
sierpnia Międzynarodowy Rajd 
Turystyczr,o-Kołarski i Mopedo 
wo-Skuterowy „AIT 
PTT-K" Zakoń~enie przewi­
dziane jest w Rucianem, Do­
tychczas zglo.siło swój udzial 
120 uczestników z krajów kapi 
talistycznych i 60 z krajów de 
mokracji ludowej oraz kHku­
set Pola•ków. W dniach 4 - 14 
sierpnia zaplanowa1ny został 
międzynarodowy spływ kajako 
wy na Brdzie. Zakończenie im­
prezy odbędzie się w Bydgosz... 
cey. 

W -dniach 18 - 20 września 
projektuje się centralny rajd 
przyjaźni szlakami Wlodzimie 
rza Leni·na. Będzie on man:fe­
stacją przyjaźni polsko-ra.dzi€C 
ik:iej. Zakończenie tej gi.ga•ntycz 
inej imprezy odbędzie się •na 
stadlior•łe pod Krokwią w Za· 
ko panem. 

Wielu łodz:ian święto 22 Lip. 
ca zastanie na szlakach auto­
stopu. Do tej pory już prze­
szło 1.700 osób wykupi:to ksią­
żeczki Wielu autostopowiczów 
deltla1~je swój czy.n społeczny 
w formie pomocy przy Z.ni-
wach. Kas. 

Zapadła już decyzja na te· 
mat rozbiórki domu przy zbie 
gu Al. Kościuszki i A. Struga. 
Rozpoczęto nawet wykwatero­
wanie lokatorów. 
Ogłoszono także przetarg na 

przeprowadzenie robót roz­
biórkowych. I tu sprawa U• 
tknęla na martwym punkcie. 
Zgłoszono bowiem tylko jed 
ną • ofertę ł to nie do przyję­
cia.Na razie trzeba było zre­
zygnować. Jak się ta sprawa 
potoczy dalej - nie wiado· 
mo. A bardzo by się prz)•dało 
Polepszenie widoczności na 
tym skrzyżowaniu. Tym bar• 
dziej, że planuje się w przy. 
szłej pięciolatce przedłużenie 
ul. Curie·SkłodowskieJ do ul. 
Wólczańskiej (wylot wypadłby 
przy skrzyżowaniu Wólczań· 
skiej i A. Struga. Wobec ro­
snącego tłoku w śródmieściu, 
takie posunięcia są konieczne 
i naglące. (jp) 

Foto: L. Olejniczak 

~PDCIDR 
J'ak podaje PIHM, dziś w 

Łodzi zachmurzenie niewiel­
kie lub umiarkowane, a w cią 
gu dnia przejściowo duże ze 
skłonnością do burz i prze­
lotnych opadów. Temperatura 
maksymalna ok. 26 stopni c. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
o kierunkach zmiennych. .Ju­
tro zachmurzenie umiarkowa­
ne, temperatura bez więk· 
szych zmian. 

„Verbum nobile" pod 
otwartym niebem 

W ramach czynu lipcowego 
w ub. środę cały zespól Ope 
ry Łódzkiej (chór, orkiestra 
i sotlści) wyjechał do Kutna, 
gdzie pod otwartym niebem 
wystawił operę Moniuszki 
„verbum nobile". 

Sztuka przyjęta została nie 
zwykle serdecznie przez ok. 
2 tys. widzów, gorąco oklas­
kujących i samą operę Mo· 
nluszki i jej wykonawców. 

A, 

w " 4" samoobsługa 

Ob. M. E.; wierząc w cza­
rodzie~k.ą m.-0c miejscówek, 
jadq.c w ub, rok.u na wcza- , 
sy, przybył na dWOl"ZeC na 
krótko przed od.ęjściem po­
ciągu. Za 1.eilolwmyśLność <b-o 
go zapłacił, bo miejsca ca.. 
kj rodziny rostaly za1ęte 
przez posiadaczy.„ duplika­
tót.v miejscóUJeok. 

Nie na.l.ciy sW: wiec dzi­
wić, że po tym dośwł.a.<Lcze­
niu, w br. rodzina ob. E. 
była na dworcu w k.mnpre­
cie j1IŻ na godzinę przed 
odj=ci.em pociągu (odchc­
dzącego do Z<!Jkopanwgą o 
godz. 5.48). MU?j~ ok.a.zaly 
się 'W<OLne i te przy oknie. 
Ale radość trwała niedługo. 
W króbce zja,wily się jakieś . · 
pa.nie z miejscówka.mi na 
te same miejsca i przy po-
mocy swego tx:Jwa.rzysza 
oraz kondm.ktora zrwusily 
rodzinę ob. E. do przenie­
sienia się gdzie indziej -
oczywiście na miejsca 
gorsze. , 

J(]Jk.a. niespodzianka spotka 
ob. E, w przys.zlvm rok.u, 
trudno przewi4Z'ieć. Nim t-0 
jednak na.stąpi, chciałby on 
wiedzieć, co na tema:t jego 
obu przygód myślą „Orbis" 
ł PKP/ (h) 

Reklama dla reklamy 
Od poniedziałku (20 lipca) 

samoobsługa zostaje wprowa­
dzona w wagonach silniko­
wych linii tramwajowej nr 4. 
Będzie to już trzynasta li­

nia miejska MPK objęta tym 
systemem. (al) 

kich kin. Ale teraz reklama 
pozostała - -'"lmu zaś nie ma. 
Szkoda, bo n.apra'W'Ćlę - jak 
wnioskujemy z reklamy 
film ten Z!ISlługuje na uwagę 
i powinien powrócić jak naj­
szybciej na nasze ekrany. 

(j. k:r.) 

Dlaczego? 
.„taki sam materiał w skle 

pie MHD Len przy ul. Nowo - Proszę mnie nie 
miejskiej 1 kosztuje zł 35, a dzać 0 liz'IJ..sootwo, ale uwa-
w sklepie Len Polski przy ul. źann, że """"' d•,.,.eJctoo- już Piotrkowskiej 55 aż zł 46. „w„ „. 
Czyżby to była dopłata za zupełmie iJ..obrze skacze z 

firmę? (z) trannpolimyl 

------------------------------
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PROGRAM 11 

(ł..) „Melodia, rytm i piosenka" 
- aud. 18.30 (Ł) $plewa zespół 
wokalny „Czterech Braci". 18.45 
„Sezamie, otwórz się". 19.00 Wia­
domości. 19.05 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.3.0 Koncert symtonlczny. 
20.02 „Wspomnienia o żerom­
sklm". 20.22 o. c. koncertu. 20.55 
Chwila muzyki. 21.00 z kraju i 
ze świata. 21.27 Wiadomości spor 
towe. 21.45 Muzyka taneczna. 
22.05 Słuch. „Kalendarz stary i 
nowy". 23.05 „Radiowe Studio 
Piosenki". =3.30 Muzyka tanecz­
na. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Spotka­
nia 64". 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 
IO.OO Koncert Małej Ork. Dętej. 
10.30 Z życia Związku Radzie­
ckiego. 11.00 Muzyka operowa. 
1~.05 Wiadomości. 12.15 Muzyka 
ludowa. 12.45 (Ł) „żniwne sygna- 17.18 Program dnia (L), 17.20 ' 
ly" rep. 12.55 (Ł) Chwila muzy- Łódzkie wiadomości dnia. 17.30 
li:!. 13.00 Muzyka polska. 13.25 Program publicystyczny „Premie 
„W pamięci współczesnych". 13.40 ry krótkiego metrażu" (t.), 18.00 
Pi:ogram dnia. 13.45 (Ł) Informa „Wielokropek"' (W). 18.15 Wszech 
cje dnia. 13.50 (Ł) Aktualności nica TV ;,Krajobrazy Rembrand 
łódzkie. 14.10 (Ł) „Nasza odpo- ta" (Kraków). 18.45 „Młoda jak 
wiedź", 14.20 (Ł) Spiewa Tamara my" - występy zespołów i soli­
Miansarowa. 14.45 „Błękitna szta- stów ZMS i ZMW (W). 19.15 „Kart 
feta". 15.00 Melodie rozrywkowe. ki z albumu Ma:-czyków" - pro 
15.10 Koncert chóru a cappela gram publicystyczny (VI'). 19.50 
PR w Krakowie. 15.30 Aud. dla „Dobranoc" (W). 20.00 Dziennik 
dzieci pt. „śladami Stasia i TV (W). 20.30 I TV Festiwal Te­
Nel". 15.55 Chwila muzyki. 16.00 atrów Dramatycznych: „Popioły" 
Wiadomości. 16.05 Z życia mu- - Stefana Żeromskiego. Adapta­
zycznego Lublina, 16.15 (Ł) Kon- cja - Jerzy Broszkiewicz. Reży­
cert rozrywkowy. 18.45 (Ł) Omó- seria - Maria Straszewska (Wro 
wienie progr. 16.50 (Ł) Radiore- cław). w przerwie wia· 
klama. 17.00 (Ł) Muzyka opero- domoścl dziennika TV (W). 22.30 
wa. 17.30 (Ł) Aktualności !ódz- Koncert orkiestry kameralnej i 
kie. 17.50 (Ł) A1Jd. aktualna. 18.05 solistów (Praga). 
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Trzecie zC1JycrestC110 
ID2łebla (IJ USA 
Piłkarze sosnowieC!<lego Za· 

głębia odnieśli w środę trzecie 
kolejne zwycięstwo w turnieju 
interligi amerykańskiej, wygry 
wając z portugalską drużyną 
Guimaraes 1:0 (O:O). Jedyną 
br;łmkę meczu zdobył w 84 
min. Piecyk. Mecz obserwowa· 
Io ok. 5 tys. widzów. 

Pomorzanin przeerywa 
na własnym boisku 

Mistrz ziemi bydgoskiej Po­
morzanin Toruń spisuje sie co­
raz gorzej w rozgrywkach o 
wejście do II ligi piłkarskiej. 
Pomorzanin przegrał na wła· 
snym boisku z mistrzem Ko­
szalińskiego - Gryfem Słupsk \ 
1:2 (1:2). 

Rekord Polski w skoku wzwyż 
Foik najlepszym sprinterem 

Na stadionie Legii w War· 
sza wie rozpoczęła się wczoraj 
IJI spartakiada lekkoatletyczna. 
Udział w tej imprezie bierze 

950 zawodników z całego kra• 
ju. Obsada jest rekordowa. J 
tak np. do biegu na 100 m 
zgłosiło się aż 50 zawodników, 
z których 26 w przedbiegach 
uzyskało czasy poniżej 11 sek. 

Lekkoatletom sprzyjają wa• 
runki atmosferyczne, a ponad• 
to bieżnia jest dobrze przygo· 
tow ana. 

W pierwszym dniu zanotowa· 
liśmy pierwszy rekord Polski. 
Czekamy na dalsze. 
Rekordzistką została Jarosła• 

wa Bieda, która w skoku 
wzwyż uzyskała - 175 cm. 
Główna uwaga zwrócona zo· 

stała wczoraj na sprinty. Po 

eliminacjach i półfinałach oka· 
zało się, ze najszybszym czło· 
wiekiem w Polsce jest nadal 
Marian Foik, który na 100 m 
uzyskał dobry czas - 10,3. Dru• 
gie miejsce zajął Zieliński 
10,4, a trzeci był Mą,niak -
10,5. 

Oczekiwaliśmy, !l:e w pchnię• 
ciu ·kulą raz jeszcze zabłyśnie 
swoim niepoślednim talentem 
Władysław Komar, ale po do• 
znanej ostatnio kontuzji rzu·cał 
on tym razem nieco słabiej, 
uzyskując - 18,78. Drugie miej­
sce zajął Sosgórnik - 17,88, a 
trzecie Kwiatkowski - 17,20. 

W rzucie dyskiem kobiet 
zwyciężyła Rykowska - 49,09, 
2) Mojek - 48,32, 3) Wojtczak 
- 47,52. 
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TEATRY 

CO! 9rlzie!KiEDVJ 
m kw. raju" (poi.) g. ryża" (panorama) 
15, 17.30, 20 lat 14 (fr.-wl.) 

(panorama) od lat 12 
(poi.) dod. „Nad Wi· 
słą" (poi.) g. 18, 20 

DYZURY APTEK 

od 
dod. 

godz. 

Pabianicka 56, Piotr­
kowska 127, Tuwima 59, 
Zielona · 28, Limanowskie 
go 80, Rzgowska 147, Plac 
Wolnosci 2. WOLNOSć - „Kodyń" „Diabły" (poi.) 

TEATR NOWY (Więckow od lat 16 (rum.-franc.) 15.30, 17.45. 20 
skiego 15) g. 19.15 „Wi dod. „Dom na osiedlu" MUZA (Pabianicka 173) DYZURY szpiTALI 
cek i Wacek" (poi.) godz. 10, 12.30, 15, „Madame Sans-Gene" .. 

MAŁA SALA (Zachodnia 17.30, 20 (panorama) od lat 18 .I Klimka A~.- ul. Cu• 
93) g. 20 „Cale życie" WŁOKNIARZ „Dwa (fr.-wł.-hiszp.) dod. „Su rie·S_kłodowsk1eJ 15 

'.l'EATR JARACZA (Jara- złote colty" (panorama) rogat" (jugosł.) godz. przyimuje rodzące 1 che­
cza 27) g 19 Niepoko od lat 16 (USA) godz. 15, 17.30, 20 re gme!tologiczme z dziel­
nani" • " 10, 12.30, 15, 17.30, 20 ODRA (Przędzalniana 68) mc_y Gorna - z l_l i 11~ 

ZACHĘTA - „Wakacje „Billy Budd" (ang.) od ReJo!'ow.ej Po_radm „K 
1'EATR POWSZECHNY nad morzem" (panora- lat 16 godz. 16.30, 19, z ?z1dmcy Wid.zew oraz 

(Obr. Stalingra?u 21) ma) od lat 9 (rum.) dod . OKA (Tuwima 34) „Klesz dziel.nicy „ Polesie . z po­
g. 13.45, ~8 „P!osenk~ „Tysiąclatki" (poi.) g. cze szczęścia" (pol.) od radni. „K przy _ul. F_or­
prawdę c1 powie" (Wi 16 18 20 lat 16 godz. 16, 18, 20 nalskiej 25. Szpital im. 
dowisko spiewane) STYLOWY - LETNIE - dod. „Skrzydlaci'' dr J?rdana - ul. Przy. 

OPERETKA (Pólnocnll; „Winda towarowa" od PIONIER (Franciszkańska rodmcza 7•9 prz;l'.Jmuje 
47/51) g. 18.30 „ Ułam lat 16 (franc ) godz. 21 31) lS-letni kapitan" rod.zące i chore gmeko­
księcia Józefa" dod. „Sluzo~ce" (poi.) od l;,'t 12 (radz.) dod. l?_"iiczme. . z dzielnicy 

WYSTAWY 

[{LUB DZIENNIKARZA 
(Piotrkowska 96). Wy­
stawa malarstwa w. 
Garbolińskiego. 

* :{o * 

(Kino czynne tylko w ,,Dinozaury" (poi.) g S. odmiescie oraz z dziel 
· mcy Polesie z Rejono-dni pogodne) 10, 12, 14, 16, 18, 20 j P d . K" 

TATRY·LETNIE :,Mysz, POKOJ (Kazimierza 6) we ora f!i '.' prz)'. 
która ryknęła" (ang.) „Wojna trojańska" (pa ul. Wólczansk1ej 18. i 
godz. 21 dod. „Zycie norama) od lat 12 (wł.- ('l. 1 Maja 42. Szpital 
trwa" (poi.) (Kino czyn franc.) dod. „Szkoła" im •• dr _ H. Wo~f - ul. 
ne tylko w dni pogod- (poi.) godz. 15.45, 18, Łagiewnicka 34·~.6 przyJ-
ne) 2o.15 ~uje rodząc.e 1 chore 

. gmelrnlog1czme z dz1el-
PALMIARNIA _ g. l0-l8 ADRIA (P10trkowsl<a 150) POLESIE (Fornalskiej 37) nicy Bałuty z 10 Rejo­

„Dziwna dziewczyna'' „Powiernik pań0 (fr.) nowej Poradni „K'~ z * :to * od I:it 16 (jugosł.) _~o~. od lat 12 godz. 17, 19 dzielnicy Widzew oraz 
ZOO (ul. Konstantynow- „Kwiaty z Zahp1a ROJ\~A (Rzgowska .8.4) Iz dzielnicy Polesie z Re-

ska 6-10) czynne od (poi.) godz. 15, 17.30, 20 „Diabelska przepasc" jonowej Poradni „K" 
godz. 9-19. DKM (Nawrot 27) ,.Yok• od lat 14 <_czechosł.) przy ul. Kasprzaka 

mok" (poi.) od lat 16, dod. „Krople 1 barwy" Srebrzyńskiej 75. 
MUZEA godz. 17, 19 (czech.) godz. 16, 18, 20 Chirurgia Południe -

MUZEUM SZTUKI (Więc DWORCO~E (Dw. Kali- SOJUSZ ,(Pła!owcowa _ 6) Szpital im. N_.. Barlickie­
kowskiego 36) niecz n- sk1) „Pierwsza wystar· „Chcemy się bawić" go~ _ul. J:Copcmsk1ego 22~ 
ne Y towała", „Collegium (panorama) od lat 12 Ch!rurg1'.' P~łnoc - Szp1 

• Maius" Giermek" cang ) dod Niebezpie tal im. B1egansk1ego, ul. 
MUZEUM. ARClłEOLOGI· „Moto '.... ga,J\, „ w prz~ czeństwo" · (poi.) godz. Kni,aziew!cz;;i _ 1-S. 

CZNE i ETNOGRAFI• stworzach" godz. 10 . 17 19 15 Laryngologia: Szp. tm. 
CZNE (Pl. Wolności 14) 11 12 13 14 15 16 11' • • z ~. Barlickiego, ul. Kop-
Wystawa: „Ziemia łę- 18, rn' 20' 21' , • • STOKI (Zbocze) .-:- " ~: ciń•kieg<;i 22. ' V , 

czytkś · i sieradzka w ENERGETYK (Al Poli- na dla AustrallJczyka Okulistyka: Szpital fm. 
'l'ysiącleciu Państwa Pol techniki 17) ,',Spiąca (panorama) od lat 12 dr Jonschera, uL Milio· 
skiego" czynne 12-18 l<rólewna" (USA) od lat (pol.) dod. „Powrót nowa 14. 
(wstęp wolny) 12 godz. 18, 20 statku" (pol.) g. 15.30, Chirurgia dziecięca -

MUZEUM HISTORII RU- HALKA (Krawiecka 3-5) 17·45, 20 Szplt.al im. Korczaka, ul. 
CHU REWOLUCYJNEGO „Przemytnik z Piemon STYL~WY - STUDYJ~E Armii Czerwonej 15. 
(Gdańska 13) czynne g. tu" od lat 16 (wl.-fr.) (K1hnsk1ego 123) „Gwiaz Laryngologia dziecięca: 
10-17. dod. „Ziemia białych da szeryfa" od lat 12 Szpital im. Konopnickiej, 

MUZE\IM WŁOKIENNI· skał" (poi.) godz. 15.45, (USA) (d<;> 17.VII. 6~i ul. Sporna 36-50. 
CT\VA (Piotrkowska 282 18, 20.15 dod. „MteJsce na lato Chirurgia szczękowo• 
tel. 461-15) nieczynne. LDK (Traugutta nr 18) godz. 15.30, 17.45, 20 twarzowa: Szp. !ro. Bar-
Zgtoszone wycieczki bę „Pechowiec na prerii" STUDIO (Lumumby 7-9) licklego, ul. Kopcińskie-
dą przyjmowane w go- !USA) od lat 12 godz. „Les Girls" (panorama) go 22. · 

dzinach od 10-17. 15.15, 17.30, 19.45 od lat 16 (USA) dod. Toksykologia: Szp_ im. 

K I N A 

POLONIA - „Spotkanie 
ze szpiegiem" od lat 12 
(pol.) dod. „Stal... mi· 
nuty .•• miliony ••• " (poi.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 

MEWA (Rzgowska nr 94) „Rozmowa z panem K" Biegańskiego, ul. Knia­
Gdzie jest generał" (pol.) godz. 17.15, 19.30 z1ew1cza 1-5. 

(poi.) od lat 12 g. 16, 'l'AT!lY (Sienkiewicza 40) Nocna pomoc le~arska 
18 20 „Giermek", „Dwa kię· przyjmuje zgłoszenia te-

l MAJA (Kilińskiego 178) buszki", „Kuleczka", lefonicznie w godz. 19 
1000 oczu dr Mabuse" „Jak szczeniątko chcia do 5 na nr tel. 444-H. 

(NRF fr.-wł.) od lat 16 ło mieć małe pieski". Nocna pomoc pie)ęg­
dod ' Trzecia młodość" ,.Psotny kotek", „O niarska dla m. Łodzi -
(poi.)" g. 15.30, 17.45, 20 krasnoludkach i kre- Al. Kościuszki 48, tel. 

WISŁA - „Ofelia" od Mł ODA GWARDIA (Zie- cie" godz. 16, 17, „Go- 324-09 od godz. 19 do 4. 
lat 16 (franc.) dod. „400 Jona 2) „Tajemnice Pa dzina pąsowej róży" 16, 18, 20 

20 

L. Józefowicz wybiera się 
do Paryża i Tokio 

10 kilometrów: 
1) Kazimierz Podolak 

brzeże Gdańsk) 29.52,0 
(Wy-

Dziś dalszy ciąg mistrzostw. 

Odwiedził nas wczoraj w re­
dakcji Lucjan Józefowicz - ko 
larz, który ma - tak przynaj· 
mniej nam się wydaje - 100-
procentowe szanse wyjechania 
do Tokio na Igrzyska Olimpij­
skie. 

- Poszczycić się pan może 
wspaniałym sukcesem odniesio-

Trenerzy, działacze. 

zawodnicy 20-lecia 

Antoni Lindner 

nym w czasie toumee po Związ 
ku Radzieckim. 

- Pokonałem aktualnego wice 
mistrza świata, Moskwicza. Wy 
ścig na dystansie 4.000 m wy­
grałem w czasie 5.04,5. 

- Czy wyjedzie pan ao .Ja­
ponii? 

- Wszystko zależy od wyni­
ków we Francji, od formy, w 
jakiej znajdę się w czasie mi­
strzostw świata. Nastawiony je 
stem przede wszystkim _1a start 
w wyścigu indywidualnym na 
4.000 m. 

- A w jakim składzie ma 
startować nasza drużyna? 

- Zapewnione miejsca w re­
prezentacyjnej erużynie mają; 
Szałapski, W. Latocha, Wachec­
ki i chyba Faligowski, ewen­
tualnie ja. 

- Niech „an nam przypomni 
ile wynosi rekord świata w 

Dawne to czasy, kiedy na ul. w nurt pracy nad odbudową gim wyścigu na 4.000 m. 
Obr. Stalingradu istniał Teatr ze nastyki łódzkiej. Wchodzi więc - 4.28, a rekoreł Polski usta• 
lina, a w nim entuzjasci gimna- w skład zarządu okręgowego, nowiony w Radomiu - 4.40. Re 
styki odbywali ćwiczenia. To są pełniąc w nim początkowo ftmk kordzistą Polski jestem ja. 
początki powstania pierwszej w cję skarbnika, a następnie staje - Kiedy, panie Lucjanie, zo­
Łodzi polskiej organizacji o cha na jego czele. Mimo podeszłego baczymy pana na torze w He­
rakterze sportowym pod nazwą wieku pracuje wytrwale do dzi- lenowie? 
Kółka . Gimnastycznego, które m ia siaj. 23 b • 
ło również za zadanie, poprzez - Moim gorącym życzeniem - m. startowac będę W 
popularyzację ćwiczeń fizycznych jest dotrwać do obchodu 100-le· Wiedniu, a 8 sierpnia odbędzie 
zwalczanie szerzącego się alko- cia gimnastyki w Polsce - mó- się w Lodzi mecz mię.dzypań­
holizmu. w szeregach lcółka zna wi nie bez rozrzewnienia A. stwowy Polska - Austria. Re­
lazł się Antoni Lindner. Lindner. Na to muszę czekać wanż w Kaliszu 9 sierpnia. W 

Od tego wydarzenia minęło 60 jeszcze trzy lata. Praca nie jest czasie zawodów z Austrią dolo 
lat i A. Lindner ma tyleż lat łatwa, gdyż odczuwamy brak żę wszelkich starań, żeby uzy­
pracy społeczno-sportowej za so działaczy. Sądzę jednak, ze po· skać dobry rezuitat w biegu na 
bą. wątpliwe, żeby znalazł się dołam. 4 OOO M · · b ć b 
w kraju człowiek w jego wieku, Dowody bezgranicznego przy- · m. ecz pow1n1en Y ar 
który trwał jak on na obranym wiązania do gimnastyki dał A. dzo interesujący. 
posterunku. Jest chyba pod tym Lindner przekazując ostatnio Pol Przed kilku dniami uzy­
względem unikatem. skiemu Związkowi Gimnastyczne skał pan piąte kółko olimpij-

A. Lindner rzuca się w wir mu wartościową bibliqtckę oraz skie? 
pracy społecznej. W 1905 r. przy· niezwykle cenne archiwum. Wie -Tak - to niby gwarancja 
czynia się do zorganizowania le dokumentów w tym zbiorze zdobycia paszportu olimpijskie 
Tow. · Gimnastycznego Sokół, a pochodzi z 1903 r. go. Mówił mi w Warszawie se 
w niespełna rok później przykła W poważnym stopniu gimnasty I t PKOl T L t 
da cegiełkę do powstania pierw ka łódzka zawdzięcza A. Lindne ;:re arz • omasz empar • 
szej w Łodzi organizacji robot- rowi wzrost poziomu i osiągnię- że jestem na liście olimpijczy 
niczej pod nazwą Związek Ro- te ostatnio sukcesy. Szczególnie ków i dlatego muszę bardzo się 
botników „Jedność". Również przyjemne są tutaj wynil<i ekipy starać, żeby przed startem w 
przy jego współudziale powstaje łódzkich gimnastyków i gimna• Tokio nie zgubić olimpijskiej 
w Łodzi w 1909 r. Towarzystwo styczek na Centralnej Spartakia- formy. Regulamin wyścigów ko 
zwolenników Rozwoju Fizyczne- dzie 20-lecia odbytej w Krako· Jarskich, rozgrywanych na Olim 
go z siedzibą przy ul. Nawrot 23. wie. piadzie dopuszcza tylko po jed 
Tutaj koncentruje się ruch gim- - Osiągnięcia te byłyby jesz• tan.ci każd 
nastyczny Łodzi. cze lepsze - twierdzi A. Lind· tllY1_ll reprezen e z ego 

A. Lindner z każdym rokiem ner - gdyby kluby okazały gim panstwa w poszczególnych kon 
staje się coraz bardziej zag~rza na~tyce . ~ięcej serca. . Niestety, l~rencjach, t.Y~ większe, są m~ 
Iym propagatorem gimnastyki i, lwią częsc pracy spychaJą na bar Je szanse ZaJęcia dobrego punk 
co tu ukrywać, wodzem. Wiele ki trenerów, a społeczników jak towanego miejsca. 
ma mu pod tym względem do,nie widać, tak nie widać. (Rm.) Rozmawiał J. Nieciecki 
zawdzięczenia młodzież łódzka w ________________ ..._ _____ _ 

okresie międzywojennym, a jesz . . . . 
cze więcej po wyzwoleniu. . Jutro, ł.o Je5~ 18. bm. w ~obo- j WJe b~dzi.e nreezynny (z powo-

W 1945 r. włącza się ponownie tę, basen Amlan7 m W1d"be- du 2lIIU&D7 wody). 

Chojellsłti Klub Sportowy otwiera tadi o 
Na zorga•ni•zowanej wczoraj Klub liczy 300 członków. Na my dla I sekreta.rza KD PZPR 

konferencji pra;iowej, prezes razie prowadzimy sek:::je: piłki Łódź - Górna, M. S ikory. Klu 
Chojeńskiego Klubu Sportowe- nożnej, (kt&rej to pilka·rze awan bawi naszemu patror.ują takle 
go, p, Edwaird Majewski, po.in.- se-wali do III Ji,gi). piłki siat- zakłady jak: ZPB im. Kuni:::kie 
fo'l"mował nas o mającej nastą- kowej, koszyikowej, podnosze- go ZPB Gen. Waltera , Lódzkie 
pić w ,niedzielę, 19 bm„ o godz, nia cięża.rów i k\!lturysty'ki. Za.kl. Prz.em. Jedwabniczego, 
15 mi.Je za.powiadającej się uro- - Czy kłub ma dz.ia.łaczy spor LZ Wełni.ane, ŁZP W!ók ienni­
czystoś:::i oddania do rnżytku no to<wy::h? czego, Centr. Laborat. Przem. 
wo wybudowanego obiektu spor - Jest ich u nas sporo. Właś Bawetnianeg·o. ZPD Ela»tican. 
towe•go ·Ml Chojnach. nie dzjęki d"Zialaewm klwbo- - Kto trenuje piłkarzy? 

- K!UJb na&Z powsta\ w 1923 wym w czynie spo!eczr,ym przy - Cz. Kozłowski i Zdz. Błasz 
;r., ale nastąpiła w jego dzia- · budowię obiektu sportowego czyk. 
!alności dług.otrwała p.rzerwa i wyprac:.owano przeszło 2 milio- - Jaki jest program ·riiedziel­
dopiero w 1958 r. wstał on •re- ny złotych. Na WY'różnienie za- nej uroczystośOj otwarcia boi­
aktywowany, Entuzja•stą sportu sługują: Wł. Wojciechowsk.i . J. ska? 
i patronem młodzieży na Choj- Bogdał. J. Kondaszewski, J. Pry - Przecięcie wstęgi, okolicz­
nach był. dziś niestety już n~e czek. St. ZabłockL St. Kurak. 1 ncściowe przemówienia i mecz 
żyjący, jeden z naszych riaJ- inż. M. Furgo. Zdz;; Beda,. al pHka.rski ChKS - Włókniarz 
ba·rd2iej zasłużonych działaczy specjalną wdzięcznosc za opie- (Pabianice) oraz popisy czlon-
klU!bowych Jan Pastusiak. kę nad naszym klubem ma- .ków sekcji ciężarowców. (N) 

* POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWI~C „DZIENNIKA" * POWIE$C „DZIENNIKA'' * POWIE.St: ,.DZIENNIKA" 

- To musi pa.n wrócić do King Street -
objaśnił Johna - i tam skręc~ paf'. w I.ew?· 
Będzie pan szedł tak długo, po~1 me doJ<l:Je 
pan do Bethel, bo wtedy sikręc1 pan w kie­
runku makai... 

- W jakim kierunku mam slkręcić? - zdzi­
wił się John Quincy. 

Amerykanin uśmiechnął &ię. 
- Aha, widzę, że pan jest malihia. ,_,Ma­

kai" znaczy - w kierunku morza, przeciwny 
kierunek nazywa się „mauka", czy1i w stro­
nę gór. Posterunek policji znajduje się w 
Kalakua Hall u stóp Bethel. 

John Quincy podziękował i udal się we 
wskazanym kierunku. Kiedy mijal urząd 
pocztowy, stwierdzil ze zdziwieni·em, że 
wszystkie skrzynk·i pocztowe otwierają się 
od zewnątrz, od sta:ony ulicy. Po krótkim 
marszu znafazl się przed posterunkiem. 
Siedzący za biurkiem dyżurny sierżant po­

informował go, że Chairlie Chan jesit na 
obiedzie. Prawdopodobnie w „Alexander 
Young Hotel'~. a może w ;,All America 
Resfauirant" przy King Street. 

Hotel był bliżej, wobec c'zego John Quincy 
tam najpierw poszedł. W ciemnym hallu ja-

kiś chiński wyr01S1tek sprzątał i zam.taital, kil­
ku gości pisało kartki pocztowe do znajo.­
mych i krewnych, a w recepcji siedzia.ł za 
biurkiem urzędnik, także Chińczyk. Ni-gdzie 
jednak n.ie było tu Charlie Chana, an.i w 
hallu, ani w położonej po lewej s 'tronie sali 
restauracyjnej. Kiedy John Qutncy wrócil 
do hallu, po daremnym rozglądaniu się za 
detektywem, drzwi zjeżdżającej na dól win­
dy otworzyly się i wysiadł z nich, idąc szyb­
kim krq.kiem, jakiś Brytyjczyk w „mufti"+ 
czy1i po cywilnemu. Tuż za nim kiroczył an­
gielski służący z wielką walizką. 

Panie kapitanie Cope! - zawol:al; po­
znawszy Anglika, John. 

Kapitan Cope na chwilę przystanął. 
- Halo! - miwołal. - Aha! To pan Win­

terSJii.p! Jak Slię pan ma? - Następnie, zwra­
cając się do służącego, dodał: 

- Kup mi wieczorną gazetę i kilka naj­
atrakcyjniej wyglądających magazynów. 

Kiedy służący wybiegł na ulicę, kap1tan 
Cope ponownie ZWTócil się do Johna Quincy: 

- Bairdzo się cieszę, że pana tu spotykam, 
ale, niestety, okropnie się spieszę. Za dwa­
dzieścia minut odpływam na wyspy Fanning. 

- A kiedy pan przyjechał? - zapytał John 
Quincy, nie żeby go to specjainie i!nte:rescr 
wało, ale aby coś powiedzie<!. 

- Wczoraj w południe - odpowiedział ka­
pitan Cope - i od tej pory jestem ciągle, 
że talk powiem, na chodzie! Mam nadzieję. 
że pański pobyt w Honolulu pomyślnie się 
układa? Ale, prawda! Zupełnie o tym za­
pomniałem! To straszna historia z tym Da­
nem Winterslipem! 

- Tak - powiedział John Quiincy ·dosyć 
chłodno. Sądząc z rO"ZJID.<:JWy wówczas, w San 

Francisoo, ka.p:iitan nie odczuł zbyt dotkliwie 
tego ciosu. 
Tym=asęm wrócił służący z pism.ami-
- Barow mi przykro - tłumaczYł się ka­

pi.tan - ałe naprawdę się spieszę. Służba 
nie drużba! Uk?<Ylly dfa pańsk.iej ciotki! A 
panu, młody człowieku, życzę powodzenia! 

Po chwili już znikl razem ze służącym z.a 
szerokimi, Wahadłowymi cJrzwiami. John 
Quincy zobaczył jeszcze po -wyjściu na ulicę, 
jak wielki, czarny samochód unosil kapita­
na Cope'a w stronę przystani. 
Zauważywszy w pobliżu urząd telegra.fl.cz. 

ny, John Quincy ws.tąpR i nadal dwie de­
pesze: jedną do mart·ki, drugą do Agaity Par­
ker, adresując obie do Bootonu. Każda z de­
pesz zaiwierała zaledwie dwa słowa. a.le kie­
dy znów wyszedł na ulicę, miał p.rzyjemne 
ucmcie spelnionego obCYWiązku : zalatwienia 
zaległej korespondencji na dłuższy czas. 

.Już po ki'lkudziesięciu krokach 2l0baczyl 
resitauira.cję „All American" i ws~łszy do 
środka sk<Y!lstarował, że jest tu JWynym 
Amerykaninem. Chairlie Chan siedział sa­
motnie przy jednym ze stoJiik&w i na Widok 
zbliżającego się Johna Quitl'lCY. wstał i zgiął 
się w nil;kim UJkłOIIl.ie. 

- Wielki to dlla mnie zas"l"JCZYt 
dział. - Czy jest rzeczą możliwą, 
-wyraził zgodę na spożycie wraz ze 
nędznego posiłku? 

powie­
żeby pan 
mną tego 

- Niestety, muszę odmówić - powioozial 
John' Quincy, - ciotka cz:eka ?a mnie z obia­
dem. Ale jeżeld palfl pozwoli, przysiądę się 
na chwilę. 

- Będę prawdz;iiwie i niesł~hanie tym za­
szczycony - ukłonił się znowu Charlie Chan. 
siadając z powrotem n.a krześle. Z kwaśną 

miną spojrzal na stojący przed nim ta.le-rz. 
- Kelner! - zawołal. - Może pan zecilce 

poprosić tutaj właściciela tego zakładu. 
Właściciel, mały, o gładkich manierach Ja­

pończyk, przybiegł szybko, prawie ślizgając 
się po posadzice, i skłonil się do pa.sa obU 
panom. 

- Czy to rzecz dopus=aJna, żeby tutaj 
podawano posiłki sµrzeciwiające się elemen­
tarnym przepisom san.ifarnym? - zapytal 
Cham. 

- Może szanowny pan zechce bliżej spre­
cyzować swoją reklamację - poprosił Ja­
pończyk. 

- Ten pasz;t.e.!; jest cały pokryty śladami 
pal.ców kelnera - skarżył się Cha.n. - Wi­
dok ten jest wproot odrażający. Zechce pan 
kazać to zabrać i przynieść mi coś ba.rdziej 
apetycznego. 

Jalj)Ończyk zaibral talerz z nieszczęsnym 
pasztetem i oddali! się z godnością. 

- Oto Japończycy! - powiedzial Charlie 
Chan z wymownym gestem ręki. - Czy nie 
będę w błędzie przypuszczając, że odszukał 
mnie pan aż tutaj w związku z zabójstwem 
pańskiego k~? 

John Quincy potwierWił, uśmiechając się 
mimo woli z powodu kwiecistego, literackie­
go stylu angiels~y Chińczyka. Następnie 
wyją·l z kieszeni ga:z.etę i zwrócił uwagę de­
tektywa na datę i oddarty róg. 

- Moja ciotka sądzi, że to może być po­
ważna poozfaka - pow:iedzial. 

- Ta ·kobieta włada nieprzeciętnym móz­
giem - stwierdził Chan. - Wystaram się o 
kompletny egzemplairz tego pisma i wówczas 
porównamy oba. Znaiczenie może być istotnie 
nader donioole. 

(31) Dalszy ciąg nastąpi 
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